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WSPÓLNA PRACA 
Tygodnik poŚ\\1ięcony spra.wom Ziemi Łomżyński e-j . 

P RE N U M ER A TA: 
RED A K CJA 

w domu p. C zarneckiego (3-c ie pię tro) 
na rogu uli c D'ugiej i Krótkie), 

otwarta codzie nnie, z wyjatkit:m świa t 
od 8' 1, do 9 . rano i od 5 do 6 po p. 

O GŁ. OS ZE N I A: 
Reklamy: I I strona rb 16 

11, rb 8 

Z przesy łką pocztową i odnoszeni r1n 
do domów: ro cznie rb. 5, półrocznie rb. 2 
k 50. kwartalni e rb . 1 k. 25. ADMINISTRACJA rb . 4 

Zagran i cą: ro czn ie rb . 6, półrocrn1e 
rb. 3 . kwartalnie rb. 1 k. 50. 

w do mu p. Bronowicza (parte r) 
I ' rb 2 

Nume r pojedyńczy kop. 10. 
na rogi.i uli c Rządowej i Krótkiej, 

otw ar ta codziennie z wyjatkiem św i at, 
od 11 do 12 w poł udnie i od 4 do 5 po p. DrobnF-po kop. 3 za wyraz 

Ogłoszeni a do „ Wspó lnej Pracy"' p rzyjmują w Warszawie: Dorn Handlowy L. i E. Metz! et Co. - Marszałkowska 
N~ 130, Biuro Ogłoszeń Ungra-Wierzbowa 8 

PatryjotyzIT\ lokalf1y. 
Patryjotyzm lokalny-to w naszym słownictwi e sy 

nonim zaściankowośc i, pa rafjańszczyzny, małostkowej am 

bi cj i wązk ich se rc i ciasnych umysłów . Zamknięto w tym 

wy razie treść pogardliwą Nie m ielibyśmy nic przeci wko 

temu, gdybyśmy umie li wskazać wyraz równie utarty, 

równie częs to używany , a oznaczający dodatni równo 

ważn ik tamtego, znaczący ty le, co skromna miłość oj

czyzny w człowieku-obywatelu o szczupłej sferze wpły

wu . o krótkim prom ieniu dzialan ia. Brak wyrazu w siew

niku jes t zawsze niechybną wskazówką odpowiedni ego 

braku w św i adomości. Nie zastępuje go wyrażenie opi

sowe „ miłość rod zinnego zakątka" -za dług ie formalnie, 

n iezgrabne, pozbawione precyzyjności pojęciowej . Mi

łość ro dzinnego zakątka" oznacza częściej instynktowe 

p rzywiązan i e n ieuświadomionego człow ieka do punktu 

rodzinnego w ojczyźn ie, niż świadomą miłosć ojczyzny , 

skupioną z kon ieczności na pewnym szczupłym obszarze 

działania. Nasuwa s ię przyk ra reflek sja, że w naszym 

wychowaniu narodowym bywa stale przeoczony jak iś 

ważny , zasadn iczy pierwiastek czynnej miłości ojczyzny 

- pierw iastek, któ rego nawet z nazwy wymienić nie umie

my, tak badzo na m obcy. Jest n im właś nie patryjotyzm 

lokalny, w dodatn im słowa znaczeniu. Niemiec, Anglik, 

F rancuz, Włoch-bez ujmy dla s wego patryjotyzmu ogólno

narodowego-będzie s i ę szczycił przy nale żnością do danej 

prowincji, powiatu, m iasta, nawe t wsi, będzie z miłośc i ą 

pielęgnował swój mie jscowy dja lek t, s trój, obyczaj; b ędzie 

z dumą wy liczał imiona wyb itnych lu dz i, których ten sam 

punkt dostarczył k rajowi, narodowi, państwu; będz ie ze 

czcią wspominał dokładnie mu znane wyd;uzenia dz iejowe, 

które s ię w jego miejscu rodzinnym rozegrały, jakby był 

pewny, że jeszcze tam przyjdą wyp adki i ludzie, godni 

tych. co już byli: będzie zazdrosny o świetność i blask 

nę cący swojego powiatu czy miasta. o dob robyt jego 

mieszkańców. P olakowi -temu „ z prowincji „ brak po

dobnego rysu. Rozpływa si ę chętnie w deklamacji pat

ryjotycznej ze wszystkich polskich poetów, popisuja się 

znajomością Jaką taką przesz łości narodu; mówi rad 

o wielkości państwa polskiego •<Od morza do morza", 

które było, ofiaruje się z rezygnacją na Śmierć bohaterską 

w walce, której- Jaka to szkoda!- zapewne nie dożyje. 

ale dom Jego b rudny. zaśmiecone podwórze: ale ulice 

jego miasteczka cuchną trującemi wyziewy, świątynie 

i inne pamiątki przeszłośc i wa l ą się w gruzy bez ratunku; 

ale kałuże i mosty połamane po dro11ach odstręczają 

zbłąkanego przypadkiem podróżnika; ale bezdrzewne i bez

ludnP. , odlogiem leżące pustkowia przydrozne oskarżają 

bosych mieszkańców wiosek i odartych '<obywateli> mia

steczek o barbarzy ńskość ich kultury. Wo bec czego sza

nujący się «obywate l wyższego rzędu". uświadomiony 

patryjota, z odrazą zamy ka na ten widok oczy, przy

wykłe do bujania po błękitnym id eale nadobłocznej oj
czyzny, wdz iewa frak i lakierki, wyjeżdża do Warszawy 

na karnawał-„dla pokrzepienia serc" ... Niekiedy w sza

tach pątnika, z nabożeństwem w sercu, zajeżdża „ na teatr 

narodowy"-do samego Krakowa!. .. Latem dot rze jeszcze 

l dalej-do • le tniej stol icy Polski » na Podhal u („Ach, 

to Zakopane!") , dość że on w ie cznie potrzebuj e stolicy, 

akurat tej samej stolicy , w k tórej jest pyłem znikomym 

- "prochem i niczem". Tam, gdzie wartość jego sp o

łeczn a redukuje s ię do ro li n ienasyconego konsumenta 

pokarmów i wrażeń, czuje s ię pijanym Polakiem: tu, 

gdzie go zawód, los i obowiązek uczynił twórczą silą 

społeczną. jest trzeźwym groszorobem ·-i wyrzeka. Wy -
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rzeka na ospałość prowincji, jakgdyby nie czuł, że µlęt

nuje sam siebie; wyrzeka na jej zaśc iankową głupotę , 

nie wiedząc, że policzkuje sam siebie. 

W naszych cieplarnianych pojęciach o miłości oj 

czyzny tkwi zgrzyt rażący pomiędzy wieczną deklamacją 

słów o czynie, a gnuśną bezczynnością życia. Znamy 

tylko krańcowy egoizm i egz a l to w a ny szał pa

ryjotycznych uniesień, romantyczne • o~zustwo narodowe" 

-dwa odlegle z pozoru źródła jednej mętnej rzeki

szowinizmu. Szowinizm bez patryjotyzmu -to najlichszy 

surogat miłości ojczyzny. Patryjotyzm jest czynną mi

łością kraju i ludzi. Miłość ojczyzny-jak każde uczucie 

-jest tyle warta, ile się zrodzi z niej czynu. Czyn zaś 

swój tylko niewiele jednostek wybranych może wy lewać 

na całą przestrzeń rozległej ojczywy. Miljonowe rzesze 

w narodzie, nawet ta górna warstwa najwyksztalceńszych. 

-to jednostki za małe, by czynem ogarnąć całość; ich pro

mień działania rzadko kie dy wyb ieg a poza obręb miasta, po

za granicę powiatu-na takim też terytorjum leży spraw

dzian ich patryjotyzmu. Czuciem i wolą ogarniać trzeba 

całość. czynem najczęściej nie możemy więcej, jak punkt. 

Na okreś lonym punkcie skupiać się musi uczucie miłości oj 

czyzny przeciętnej jednostk i, na punkcie tylko może nasie

nie tej miłości wyrosnąć w silne, bujne drzewo czynu. 

Potrzebna jest decentralizacja narodowej pracy, decentra

lizacja na zasadzie terytorjalnej. Przepadnie bezpowrotnie 

Ojczyzna-przestrzeń. jeżeli każdy uświadomiony P olak nie 

stanie żol1Jie rzem w obronnej warowni Ojczyzny-punktu . 

Tego punktu, w którym go umieśc iło urodzenie i wychowanie 

lub twardy obowiązek zawodu. W rozkwicie obranego 

Ojczyzny - punkt u umieścić trzeba każdemu z nas 

kapitał swoich uczuć patryjotycznych, w tym p u n kc ie 

złożyć wszystkość wie lkich ukochań i wysok ich ambicj i 

osobistych - to będzie nasz szlachetny patryjotyzm lokalny, 

to będzie zaczyn Wielkiej Przebudowy . 

METEOR 
(R efle ksj e). 

Dziwna jej pcstać .„ 

W kzżdej ziemi gośc i , 

na każdej glebie odm iennie wyrasta, 
powstaje z bólu i przeciw podłości, 

czase:n tchn ie kwiatem, czasem zginiewchwastach. 
Bo gdy poślubi szczerze serce człeka 
i kiedy z męstwem jego zawrze zgodę, 

budzi się życ i em , chociaż krwią ocieka. 
zatraca stare, aby stworzyć m łode„. 

Roznieca is k rę w popiołach przygasłą. 

serca tęsknotę a duszy pragnienie 
zamienia w czyny, a tym czynu hasłem: 

Prawa i Pra wdy i Życi a wskrzeszenie. 

Bez deklamacji, bez pozy, bez znamion .oszustwa 

narodowego '·. 

Pr. Stopa. 

Rachuba czasu. 
W0bec świeżeg o projektu prawodawczego wpro

wadzenia nowego kalendarza w państwie rosyjskim, po

czytujemy za aktualne zaznajomić w zarysie czytelników 

z dziejami i stanem obecnym rachuby czasu. 

Najdawniejszeml przyrządami do mie rzenia czasu 

były tak zwane gnomony, czyli pionowo osadzone pręty , 

oznaczające południe, gdy cień rzucany jest najkrótszy. 

Starożytni astronomowie Egiptu i Chaldei posługiwa li 

się tylko lakierni zegarami słonecznemi, które późn i ej 

otrzymały nazwę kompasów. Późn iej posług i wano się 

tak zwanem i klepsydrami, t. j. połączonem i naczyniam i, 

ustawionemi pionowo. -- czas obliczany był z przecieku 

wody z górnego naczyn ia do do lnego przez odpowiedni 

otwór. Niekiedy, dla otliczenia czasu, wodę zastępowano 

suchym piaskiem . a nawet oznaczano go z przebiegu 

płonięcia świecy. Szczątkowym zabytkiem tego są do 

dz isiaj jeszcze świeczki, używane przy sądowych licyta

cjach. Dopiero dzięki licznym zabiegom , w szczególno

ści Galileusza, Viviani i Huyghensa, wp rowadzono ze 

gary, które obecn ie wielce się udoskonaliły dzięki wpro

wadzeniu wychwytów , balansjerów, ślimaków i t, p. 

Ale, żeby mierzyć sekundy, minuty i godzin y, -

te drobne częśc i. trzeba móc mierzyć całość. Te całko

wite jednostki miary zapożyczono z przyrody, są niemi : 

doba czas ob rotu zie mi około swej os i, i rok - czas 

obrotu ziemi okola slJńca . Przeciąg czasu, po jakim 

słońce w swym ruchu pczcrnym powraca do tej samej 

gw iazdy , nazywa s i ę rok iem gwiazdowy m; okres czasu , 

Pielgrzymka sta r'l dźwiękiem grzmi przeszłości, 

schodzi w r1oc ciemną śród pom ruk ów burzy 
i naraz słońcem nadz iejne j jasności 

błyśnie„. i nową przyszłość ~)'WJ' lll wróży. 

Bo ten kto umarł dla odżywczej pieśni , 

kto się otu li ł w barwny płaszcz rozkoszy, 
kto już nie marzył i kto o Niej nie śnił, 

kto do Niej tęsknych modłó w nie zanosił, 

kto nie bur„wd dróg dla Jutrzni kroków, 
kto nie szedł ku Niej, pogardzając życiem 

skowanej j c:źni, gnębionej ś ród mrok ów, 
- ten k ulą zawisł u Jej stóp„. o świcie . 

* * * 
Pójdźmy na groby, może przyjdą cienie 
w dzi eń swych narodzin pieśń przy pomnieć stara · ., 
może wam dusz~ wzruszą krzywdy pieniem, 
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w którym powraca ono do teg o samP.go punktu równo
mocnego -z czym jes t ściś l e związany powrót pór ro

ku - nazywa się rokiem zwrotnik owym. Długość roku 
zw rotnik owego równą jest 365 dobom 5 godzinom 48 
minutom i łi7 sekundom. J eże li pewnego dn ia s łońce 

przec hod zi przez południk dan ego mi ejsca wraz z pew
ną gwiazdą, to następn ego dnia opóźnia się wzg l ę dem 

niej o 3 min . 57 sek. i tak ciągle - więc te 2 okresy nie 
są z sobą zgo dne . Z powyższego widać nastręczające 

s i ę trudności. a dobry kalendarz musi odpowiadać wy
mogom życ i a praktycznego. 

Począ tek kalendarzowi dali Egipcjani e . licząc rok 

okrągło 365 dni, to jes t opóźniając rachunek corocznie 
blizko o 6 godzin . W ciąg u 120 lat różnica ta wyniosła 

już cały miesiąc, a w ciągu 1440 lat wyniosłaby cały 

rok-to jest różne pory roku ob ieg ły by wszystkiE' mie
s ią c e . Pa ństwo rzymski e liczyło początkowo za rok 304 
dni, potym p rzy cesarzu Numie 355 dni, następ.n i e po
s tanowiono wtrącać co dwa lata miesiąc dodatkowy , któ„ 

ry nazwano Merc~ don i us. Za Juljusza Cezara zamęt w 
rachub ie czasu doszedł do takiego stopnia, ż e uroczy

s tości jesienne (autumnalia) obchodzono na wiosnę, a 

święto żniw w zimie . Wobec tego Cezar podjął reformę, 
polegającą na wtrącaniu dnia dodatkowego co 4 lata. 

Kalendarz ten od imienia dyktatora otrzymał nazwę jul
jańsk i ego. Prawidło to wykonywano narazie nie udolnie, 

dodając wtrącany dzień nie po 3 latach , a co każde 3 
lata, co pow i ększało ni e zgodność z prawdziwym rachun

kiem . Ale już sama r óż nica roku juljańskiego a zwrot
nikowego, wynosząca przeszło 11 minut. po upływ ie 128 

lat uczyniła dobę, a w wieku XVl-ym aż 10 dni. Oczy

wiście , w dalszym ciągu dałoby to znów niezgodność pór 
roku z odpowiedniemi datami. Wobec tego powsta wały 

nowe projekty reform, śród nich złożony był i przyj ęty 

memorjał Marcina z Olkusza, profesora Akademji Jagieł-

byście zdąży li ze wspóln ą ofiarą; 
m o że te dźwięki tak zapalą serca 
i tak wa m ducha przek owają w harcie, 
że zrozumi ecie, żeście wy mordercą, 

który bezczy nem plamił Ją uparcie„ . 

* * +:· 

Cicho cmentarne zaszumiały brzozy 

i oprószyły srebrną ok iść ś ni egu, 

krzyż się wydłużył. ramiona rozłożył 

i z pśród grobów jęknął głos. „ A czego?„ . 

--Witaj, pielgrzymko, dz iś w cich ości ducha 

przyszliśmy pokłon złożyć twej pamięci 

i twojej pieśni corocznej posłuchać , 

by słów twych promień w nas Ducha uświęcił.. . 

- Kiedy stanęłam u waszego proga 

z laurowym wieńcem , byście nim uczcili 

ł ońskiej. Wreszcie wprowadził reformę pa pie ż GrzPgorz 
Xlll-ty, w r, 1582, znosząc zupełnie te 10 dni Polecono 
w tym celu po 4 pażdziernika liczyć za raz 1 S-y paź
dziernika, a na przy3złość usuwać 3 doby z każ d,!go 

okresu 400 letniego. Wykonywa s ię to podług prostego 

prawidł a, ż e jeżeli liczba danego roku kończy s ię dwo
ma zeram i, to według kalendarza gregorjańskiego rok 
uważany jest za przestępny ty lko wtedy, kiedy liczba z 
dwuch pierwszych cyfr dz ieli s ię przez 4. Ro k gre gor
jański jest jedn akże w zestaw ieniu z rok iem zwro tniko
wym jeszcze za długi: w ciagu 3200 lat ta róznica wy

ni es ie dobę. Stąd to reforma nie moze ograniczyć s ię do 
usu nięcia ju ljańskiego kalenda rza : przyjdzie czas , kiedy 
i g regorjański musi ulec reformi e. 

W dz ie jach ka lendarza ważną również od grywa ro
l ę rok księz y cowy. Jest to rok. składający się z 12 mie
sięcy księży c owych, liczonyc h od nowiu do nowiu. t. j. 
po 29 dni i 13 godzin. Względem roku praw dziwego 

jest o 11 dni za krótki. Mimo to był w uzyc iu u Rzy
mian , u G reków, a i dot~d posługują s ię ni m naro dy 
wschodn ie, łącząc z iazam i ks i ężyca swoje prak tyki re
ligijn e . Kalendarz tu recki opie ra s ię na nim state. bez 
wprowadz ar.ia jakichkolwiek poprawek . 

Charakte rystyczne jest, że Persowie, posługujący s ię 
czasem słonecznym . m ają rok więcej z~tizony do praw
dz iwego-- ró żn ica ta wynos i dobę za ledw ie po 4800 la

tach. Kalendarz ży dowski opiera s i ę na tak zwa nym cy

klu Melona, to iest w ok res ie 19 le tnim ma 12 lat zwy 
czajnych po 12 miesięcy i 7 la t p rzestępnych po 13 
miesięcy. jest dokładniejszy niż j utjański. a le bardzo za
wiły,-bo ma aż sz e ś c i o rakie lata,-a więc jest nieprak 

tyczny. 

Pierwsza ~zeczy pospolita francuska zamierzała 

wprowadzić kalendarz o miesiącach po 30 dni i 5 dniach 
dodatkowych dla obchodu święta republikańskiego; te 30 

czyn swój spełni o ny„ . , niszcząca pożoga 

grzechu waszego wy buchała w chwili, 
kiedyście wielcy w jedności uczucia 
różnemi drogi zmierzali do celu
p ożoga W J Ś ni -- wybu ch błędnych ch uci 
jedność na zł.,my o s łabłe rozdzielił. 
Jed ni ze śniedzią starod.:.wnej ta rczy, 
drudzy z utopją rozmarzonej duszy 
sz l iście, nie bacząc, że los was obarczył 
c ie mni oparem. co wasz oręż kruszył„ . 

krzyży dziś osiem dźwigam na ramion ach 
od czasu, gdyście-rozproszeni w czynie, 
przez o pieszałość w pysze wyrażoną 
mnie pogrzebal i.„ 

Pokajani w winie 

pojrzyjcie w przeszłość i na nowej drodze 

ustawcie zbrojne świadomością hufce, 
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dni projektowano dzielić na dekady, a n ie. jak dzi siaj , 

liczyć na tygodnie. Projekty obecne zmierzają do tego , 

aby zaprowadzić stały zw iązek między datami roku a 

dniami tygodn ia. t. j. aby na ten sam dzień tygodn i a 

przypadała w różnych latac;h ta sama data. Był projekt 

wprowadzenia 4 równych kwartałów po 91 dni i zosta

wien ia na , Nowy rok" jednego dnia w roku zwyczaj 

nym, dwuch w roku przestępnym . Al e i ten projekt się 

nie przyjął 

Rachuba czasu, którego definicja n ie jest łatwą dla 

f ilozofów. sprawia poważne kłoJoty i prak tykom. któ rzy 

chca zgodnie pod róznemi szerokościami gieograficznemi 

przesz łość świata odcyfrowywać. 1'. X. 
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gn sZJ'l'CI. 111 1rn1· d\\'1c szkoli: jcdll.! 11e \\'l:isn1m d"rnu, 
:i drug.] \\' "·~·n:iJ <;t; lll. n.1 "i„s11t; jcd11:ik g1 rnn.t m:i bu· 
du\\':ic n '''"~- jeM w mi:1steczku urz.!d g1111 nny, :i P" jegf) 
bnbch U\\·1c k.irczmy, kturc 1.:1pC1b1cg:ij.1 \\'1·s:ch.111iu g~r 
dz1c:l1 rrz1 UCIJ\\·:J!:ich; k:JrcZLlll ( J J'l":l\\d:1 jest :lŻ (, 

i mun 'i'''I, i3k \\!<;.: 11:1 .,,,-1d.;, t" nie ZJ m:il11. fcsr 
jcsZLZe :q•teb, SJ'<>lk· \\ 1 fibr:·b ('i'"lb) ćcg1tl i d:i c.h<> 
\\'l k ćClllcnt• \\'yćl l 1 .D•>lll lud•1\\·1 " , kt, ',n· ;'rzcc h ,dzi 
k. kic 1:ik ,,Zl"li \\'ll'LZllY tul:i.:z". u «D<JlllU» t\lll 11.1 -
pts:'~ k11 dy ,,ddzielnic. gd1ż tu CIL'k:l\\'3 s~'r.t\\·:i. :\le te> 

przyKróccie waszej porywczc~c 1 'Nodze. 
wady wyniszczcie, a cnoty odnówcie, 

niech ni jed nego poś ród was nie braknie; 

Zbi erz , Ma tk o. wszystkie twe n ieszczęsne sy ny, 
ocz yść z przesądów i wyprowadź z matni 

wrogi ch pomyśleń. A te ". IZL'ÓJ jedyny 

pozna mię, kiedy mu Gienjuszem błysnę 

i da ci prz ::szł:Jść w przyszłości wznowi'.)ną . 
da c i ją sercem nie przez k: 1· «znę, 

stworzy ją czyn ;:: m przez myśl zapłodni o nym ... 
-Mamże proroctwu twem u ufa ć, maro? „ 

mamże miecz zt1mać i rozłożyć księgę? ... 

mamże mą dusz~ i mą godność starą 
w nicość obrócić?! .. . 

-Nie, złóż m i przysięgę, 
że kochać będziesz wszystkie swoje dziec i 

jeszcze nic "·sz1·stku, . bo p•is1:i<l:i.my d\\':t s ~ l e py spó lkowe, 
z którl'Ch jeden 111:i 1 uż \\' l:1s1w d"m 1 sly11 1e z teg<J , ze 
sprzed; je tilq 11„,;._: r i\\':1 , j ilq nic bżd.1 ka rcz m:i 111 „ żc· 
s1<; pnch\\':il1c. 

\\' k\\'iern1u C1 t\\'.1rto i'"rz t<;, któr:1 b:irdzo h ~·l.1 p11-
tr1.eb11.1, :1 n:i któ re j otw:11«:ie nic zg:i dz:i b si <; g 111 i113, 
·«liż rz.1 d chci:il na to p:irusct rub li rocznej z:ipornngi. 
P<>.ll l c \\ ' ,;Ż g 1111n:1 pr• • test <J \\ ' :il:ipr 1. c~i wko z:ip"111'.1dzc i nawet 
prze ci\\·k0 s.1111cj poczcie, z:ljąl sic; spr.1\q 1111<'1.scowy 11 b.v
w.1tel p !(Jmi1\sk1, p1c111.1dze pouzc bnc zl•1z:·11 rzem1esl
nicv i inrel igi<> ncj:i. Poczt:> 1rn;c JCS_t ud k\y1ct111 :1 1 b3 r
dzo wiele ush1g wy,; \\·i:idczJ wsz1·stk1 m .. Rynek w m1:1-
steczku JCSt pr.1 w1e c.il:· brukowany, :1 111cktore ulice są 
n:i .1 et cz:i se111 z:imi .<t.lll C. r.1· nsz t'lk1 z:i.\-wy b1el 11 11c \\':1p
nu11. \Vi'gląd:1 ro porz.!<ln 1c 1 br.i 111 przed ep ide mj .i, j.tk 
po1 \\·1:1d:1j.\ ". g1rn n1 e. . 

Dnkol:i rrn ku jest J„ )O ·t~1 >Idei'""' 1 p1eb rn1 ż y·
d„\\' sk1ch. \V pieb r111:i ch t\'c h cz<;st" p:tl.! s1<; s:1dze w !;„. 
1111 n.1c h, g,h·ż ". 111 i:1steczku jest tylkf) jeden kurn1 111:1rz, 
kt<'i r1 rruJni sic mul:1rsrwem i cz:ts:i rni .::i le Lnu go 111enu. 
Prz1:d:ilb1· s> t; ;,·i.;c st:il;· kro1111ni.1rz , ch"cbi' z tych wzg l<;
du\\' że 11 bcc111, j 1 k sic 11.t k "'" r 11.crn1e\\'.l. to 1 r rzez ruk 
knrn;n.1 nie \\'.1· rn1cc i.. n ;.1~<; - · G •Sp id:i rzc . kt" r:·c l~ 
\\. rn1:1ste,zkn jest d , d1\'ustu , nuj.\ \\szysc1 grunt:1 w sz:1-
ch11\1llicy, , bec111c jl',lll 1k \\'l<; ksz .~c 111y„~l1 <> sk„)C1111zw 
\\ :llllll, L°ZC lll g-•r.]C') si<; z tj.\I g •SI' .d.irz llllCjs.:()\\"\' p. _\J 
U-;z~·1iski G1rstk1 t1·l:;o sic; te mu sprZL'Cl\\'I.< 1 t> prze
\\".IZ lllC bc •g.ltsl g s;><d 1r c , ktur11· m i\\'1.\, że 1111 „nic br:ik" 
"<; J;„J 111z"" :1ć . T:1k t„ •1111 r11z11111 1e j.\ s;-i r.t\\'~ og„ lną. 
Duż„ ll l<'i!.Jb 1111 n:ip1s:1( reż '' s.1111c1 ,gm1 111c, :ile zrobic; t" 
111 1n111 r.tll'lll: zrc·sz q z \\'ujrcm trze b.1 • »troJZll•L, b" S<<; 
r ciZll Jlll'\\'.'.1 D~i-., 11.lt' lSIL' JL"'%C/C.: c) ~tr;1ż,· ugn n \\'Lj , b 1 

z t.~ t<1 111 .11111· ,·„ J.1 [)itd~· ' 
' Jtr:1/ 11.1s1.t ;,:i l •Żo 1;1 przed kilku l.1ty ( 1906 ri>irn) 

przez 1111e1 ' '""·,·g" 1i:1 u•z )"o ie 1:1 I" Lc11·er.t J\„z 11· 1j:1 h s1~ 
z P"Cz.\tku n:cz le i ćz lunkuw <Kh • tnlki'l\\· b)·I„ aż 11 Il . 

Rządu \\'C T·rn·:irz1·stwu ubezp1L'cZt:11 11d <>g ni:1 tbl01 
n:im )O" rubli , z.t , drc.'c'r•111·.1 11 st.ll"l' s1 k:t\\'k1 gm ll lll' 
1 s ;)r:l\\' lc> ll 1 beczki , ~) 1\{1~ • • dL1b n t t. p. 11.1rz ~dzL1. 
:\.1cze ln1k •ern bd p. Le,\ Li. \tr:1z 11 cźlc s:<; S)'rt\\' •\\.1'1: 

\\' p r/l'Li ~1gu '·1'.·u hr ~1 1 i prz: '11 1 1 -; ra~y 1·rz\ n )-.,z.te 
11•Lk:c l;~lug lud1i :, I lH' l1b1 \\.s1.1stk Lł brzl'. :ilL 

miłością j edną rzuć zdrajcom przekleństwo; 

a ten, kto świat ły, niec h ciemnych oświeci„. 

Wtedy ja wrócę i dam ci zwycięstwo! ... 

-- Przez jedność pragnień. mi ecza błyskawicę?„ . 

Zbudzisz tę jedność, św i c:: tta blaskiem 

rzucony:n w dom twój? Strzymasz s wą prawicą 

po tężny Szczerbiec?! ... 

. .. Matko, twoim brzaskiem 
będzie dzi eń pracy. N ie u1e krwi i p łaczu 

szuk aj wolności, bo cię dzieci zgubią. 

lecz zbierz to p l e mię nieszczęsne, tub.cze, 

niech w twoim łon i e będzie tw oj ą chlubą . 

-Powiedz mi, wróżk o .. 
-- Nie pytaj, to p różn e .. . 

--Jak cię ma m nazwać? .. 
- Meteo r p rzeszłośc i. .. 

- A teraz, dzi s iaj? ... 
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jak T-wu uhezp iecze ti privsbl" stc, kilka na;cie rub li na na
grod y, zacz<; lv si ę n1cpuruzu m1 cn1a. \V 1t;kszo;ć straża ków 
chcia ł a obróc i ć p 1 E 111 ąd zc na u111und ur0wa nic. Ad mini
stra cja g 111 1nm jedn ak z robił a tak, że pie ni ąd ze b ~ z " ·ie
dzy prezes:; podziel nno po rn i<;dzy str : 1 żaków. Jedn i do
sta li mni e j, drud zy wię,: e j - 1« 1 zpocz ę l y się niepornz urn ie rn a 
i wkrótce w s tra ż y zost:do t )· lk o kilk unastu oc hotn ików. 

Do tegq wszvsrkiegn by ł v naczel ni I< p. Lewe r wv
j ec lLił z Nu wog rnd u nie napra wiwszv s.vtua cji. St raż za
cz.; ł:i u pa d ać i t rzeba bylo ją ratować. Zbiera li więc 
j ą do ku py 1 podtrzy m ywa li: ks. Ramotnwski , \V. l\raj ewsk1, 
St. Dziarski, A. C h"tn ik i :-- 1. D yszki ewtc/. , ktti reg<> nawet 
z:i go rliwą prac.,: prezese m stra żv " brrno. 1\iebvl u na
cze lni ka i t rzeba bvlo go w:· n a ł e7ć . Nim jednak poszu
ka no kand ydat:1, zja,,·d sit; sa m. B y ł nim r7emi c:ś ln i k , 
~zewc z zawod1 1, p rz)• by ł y przed paru latv z l. um ży , p. 
Podbielski. Czl 1w1ck ten na krótko pr7cd wy b,1rami za 
pi s a ł si<; do strah 1 oś wiadczy ł wreszc ie , że b v ł w str a ży 
Lomżqi skiej zw yczajn ym oc h otn 1k i ~111 . a nawet p r zez pa r ę lat 
naczelrn k1c 111 ktri r c: gllś odd z i a łu . Czt;ŚĆ stra żakó w uw ie 
rzv ł:i p. Jl. inni r:1dzil1 sp rawd z i ć to w J_c, mL)". ~1m 
jc:dnak z d ążon o t '' zro b ić, z wo ł:in n d11 urzt;du gmi nnego 
zebranie , na kt <'irc prz1 b1 Li du ż a czt;ŚĆ i'"dpi tyc h st r" n
ni ków p. P. Po ich str<1 n1e b: I tc:ż w1jjt z pisa rze m gminnvm . 

\\f1·borv chc1:11J <1 urz.1d z( t.1jne, :tl e krz:·k:.cze o\,y1a d 
czy ł i . że j cdn„g ł • .:.nic \nb111r:\ 11 :1cz cłn i ka i z:irząd (któ
remu si c d :1 w11 v rcr !11 in sk, 1 1icn ł). 

Z:i~z t;ł y s1.<; "i <; c " : b" r ~: 1JJcZL łn 1k1 lln w:br:in" p. 
P. (t~' ch , kt1i1-z1 bd 1 przcciw lll wyb •r11m za krzyczanu), 
ktnrv n:istt;pnll' dtkt() \\':t ł „ k"lei sa rn, kto ma czem być 
w Z:11-z.]cl z1c .- „l\iLch bt;d z1c: cz lunk1t? m z:irząd u p. X" 
irniwił p. 11 1czcl 11 1k-«Zg:i dza m y s1clJ-krzy kn <; li i t:ik bi ł " 
do k 1ic:i . (U p1111cnt1'iw nic d" puszcz1 11 11 d" g ł 1su). Po 
tak ic h «j ednogł ,1ś11:·Lh» ·.1 ,.b, Ltcl1 p. n:i cze !11 1k zaprcisił 
wsz1stkic h na p1\\„1 i \\ kr<\tc·L, 1''1 z:lt\\ 1crdze n1u przez 
gubc: rn :lt<• r:i. z:1 r zą ł rz.1d ·1ic w st r .tż). ,-\le jakiL to byl:· 
rz:\d \' . zaraz sii; pr1ck11 11 amy. P :1 11 n.1czc:l n1k „],az:il su,: 
n it· zd o ł n: rn d o piast< 11·a 11 1.1 z:1j1;t<gu sta 11 ,, 111sb, gd:ż 
lll l' m.1 p• .j\'.ci:1 " pr11wa dzc:n1u str:iż1· t :1kcj1 r:itunkc1wej. 
l\ 1c u rządza ł też zur~łn1e C\\ icze11 i prt

0

1b ugnJfl\\"ICh. ;\ie 
LJ<,l'l c h :1ł t c:ż nigLh' 7ad nej rnz ąd nej radl' ani \Ysbzc',"ck 
prezesa p. 1)1szki L'\\10:1. «Ja tu jestem 11 aczcln•k1e111 

. - Wy rzute m zapóźnym ... 
-- A ... kiedy wrócisz)!.„ 

- Wtedy mnie u gośc i sz 

rym, co zrln będziesz pracy wytrwa łości ą . 

Czym żeż ty jes t e ś·1 

-Gienjus zem wybran ych 

z p o śród naj lepszych - i d la nich wolnością ... 
- - a d la nas , powied z. d la nas zapo mn ian ych?!.„ 

Widm o zni k n ę ł o . Z ad u mana Matka 

długo przestała na cment a rnej z iem i, 

wkoło zac i c hła dzieci jej gromadka , 
łączą c s ię duchem - w ię zami nowem i 

- Uleczyć siebie i rozwinąć kwiat y 

serca i myśli w swym zapadłym tonie , 

rozwinąć polot tej duszy skrzydlatej 

P R A CA '· Str . 5. 

i 11 1kt nicP1a pra wa do 11111 1e s1e wt r.1cac•-rnuw. I zw,-klc . 
Z:ic zą ł si<; wi c;c w srra ży rozg; rdj:1 s ~: pa na naczeł111k; n kt 
nie s ł u c h~l. A le do te j biedy prz:·szh mna ze str11ny 
om1n:·. frzeba w i edz i eć , że w pc;czątbc h grn1m nie 
b:i rd_z" ch<; tn1 c < J d 11 us 1 ł.i sit; du str:tży , któr:1 też mus1ab 
r adzić sobi e .sama, bez je j romocy. \V pr.1wdw.: 11 trzy 
man o ,,d g1111 ni' z:t pomoiz<; So rub. ale t" bvla "dh ps.1 
mucha» . Wpł ywów nie bylci znikąd, gdyż choc1:tż składki 
cz łon ków rzccznv1sr:·ch wy n• 1stl y 111eznacz1H: kwut>, ale 
1 tych czlonków by!., nie wiele: 1 t<J przeważnie n; kre
dyt . Jak to powied 1.·1 ału11 p 'J'rzedni•1, T-wo ul"'1p1e.:zen 
d a ł o n:11n na ;1ocqtek 300 rub., ale tu nil' lwi" 1.1w1clc, 
gd.yż straży bra kowa ło dc,brej si kawki i SZUJ')' 11.1 tu rz<;
dzia. Zacz<;to sit; więc stJrać c1 wi.,:kszą zap<>lllCJge: po
dan" prośby , a gd y po rnku czebma nie by ł,1 c>dpowic
dz1 wvsł :rno du \Varsz:iwv referenta s trażv 1 czł"nb kfJ 
m1sj1 rewizyj nej p. A. C.h1,tnib, kt<>r~- 1~r/.eJsta wd ca ł:
stan rzeczy. T o poskutk 1 111"ało i wkrótce str 1ż otrz1·mah 
Soo ru b. na narzt;dzia 11g1110\\e z c1 b1ct11icą )<111 n;b. n.1 
sz•ip<; . j 1k ta si<; zacznie bud11wac. Utc)ż. gdy sr raż CJtrzy
m:i h t vłe pieirn;dzy wszyscy zwrocd1 11:1 n1.:i c1Cz)· . \Vujt, 
kti°> r )· by ! c hwi ł < l\Vo wvbranv na kasjera straży, pieniądze 
pei 11!rz1·nuniu schował do kas1· gminnej i p11\\·1e dział, że 
~st r:iż jest grninn:i, pieni:1dzc też 'prznł:tne s.\ db gm:ny 
i 11 1kt nie ma prawa dei nich si<; wrr:1cac". T.1k pienic;
dzc pn~Lłeż.11'· bezużnecwie r11k w gm mie. l\arzt;dzt me 
s;1rawi11no, a pan naczelnik równie i. me n ie robił , pr 1cz 
cz1,:stych libacji ,,. pi\\·1arnt:1ch. 

Str:tż znuw zaczi;la si t; rozsyp:·wac. Członkcjw cL: n
nych b:·l:t g.irstka, a rzecz\'\\'isn·ch p:1 ru t1·lk11 . R.iz\\"lŻ
lll<'JSi sr raż:icy , widząc że z łe si~ dw:je, zl11ży łi na rt;ce 
prczl'sa p D:·szk1ewicza pet:cj.; z pc1dpisami, prosząc 
o w:'zna.:zc111e tenrnnu nadzwyczajnego "g«ilnego zebrl-
111;1. J >"nieważ P' dług brz111ien1:1 ust:1w1 ze br:1n1:1 t.1kie 
S:\ dc1z11·"l"nc, w1<;c tez llJ \\'1elbn ie r. b. urz.1dzun" ,1_[iulne 
zebr:1111c ". d1Jmu prn,·amrm, 11b.1 11"i:111c1 s1.,: bowiem , ŻL 
wójt, bi;dąc n1e1 ht;tn> zeh r.rn1u, m• iże k.111ce l.irj.,: z:imkn.~c , 
jak t • r:tz już m•:iłu 1111cjscc. U zcbr:tn:u tu p.tr<; dm 
przedtcrn Z.1\\'11do1rnu11 1 wsz,stk1d1 ,·71 inków, \\·ujta 
1 str:1ż1J1k1 m1ejsc„weg". ~. 1 ZL·br:inil· prz1·bylt cz ł1111ko-
11·1L· r/.L'•-Zl'\\'l\CI i c h"tnlc~. Bd "be, n:· 1111ejscu\\ 1· \\·1 -
kan I". C b11rc,\'.sk1, n:wcz1·c'l'I. :t;·tck1rz, i 111111 z 111 e· -

1 z:::.iac zgodę po niesnaski zgonie 
zdo łac i eż . dz ieci? ... 

... Oto Matka stoję 
i koc ham wszystk ie, jeno wy kochajcie 
wza jemnie s iebie i. .. t ę Matkę swoją .. . 
A czynu pełni .. Jej z wiarą czekaj1..:, 1 ••• 

Cicho wracała R odzina z cmer.tarza. 
na jasn ych czołac h ry ł a myśl swe śbdj'. 
i do ws pól nego zrr' ;-p„ i; oł tarza, 

a by się mod l i ć za Uz iady , P radziady ... 

C zy chwycą płu g! łopa t y w d ło nie , 

przekopać glebę ... i t ę, co odłogiem 

l eża ła ma rt wa? Czy Miłość z a płoni e 

do pracy ws pólnej za pr zeszłoś c i progie m?. 

Lislopad- 1.911!. Jl. .7u rosfa1 t·~k 1. 
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sc• wej intel igiencji. \Vojt. sekrer:irz gminnv. (pomncrnk 
nac7elnika) 1 n:iczeln ik strJŻ)" na zebrarne nie przybvl1, 
m r;w i ąc, ż e zebrarne n ie "· :iżne. St r :iż111k t'rz, byl. a le 
po to tylkc„ żeby powiedzieć, że robimy nie\\· :iż n e zebra
nie, bo nicm:i n:i nim wćijr:i . Poniew:1ż jednak ustawa 
takiego warunku rne z:iwicr:i , \\·1ęc zebr:i nic odb)·lrJ si~. 
O mowiliśmv c:ily st:rn str a ży, wsknali,;my braki 1 uste rki. 
Prezes p. D yszkiewicz zrzL· ld się zajmnw:inego dor:1d. so
now1sk:i , rl n m:icząc si t;, że str:iż jest ,,. rt;ku \\"<i)t:l 1 L' I · 
sa rz:i , :i on, pomimo 1i: jest ndpo\\·icdzi:ilny z :i je j dzi:i 
bln ' ' · po7b:iwiuny jest n10ż 11 .iśc1 j:ikit>jk„Jw.ek . prac.y 
,,. ,·r ż ,._ l\"misj:i rC\\'IZ)·jn:i ,,. ciągu paru br nie ,,·1-
dz1.1l:i r. 1 chu1ików,gdyż te knmisjl nie byj, j' t" ZedstJ\\'IUllt'. 

Za7iJ:i,·71"ć rei: wypada. że p:iru członków No,,.,,_ 
grod zkiL J s t raż1 ~yh \\" J .• i mżv, gdzie u gnsp•·Lbrz:1 str:iży 
spr.1\nlt.li, LZ\' !'· \\' . p, dbielsk1 byl ,,. l.omh n:i,·zeln1-
k1cm , ddzi:i lu. U kazal „ się , 7.c n:J\\·er zw~·o .1jnyi11 srra
iJk:L"ill nie hy l. Był p , dbie lsk1 :i le Jan, :i f.:"1Yogr 1dzk 1 
n.1Z\"\\ :i Sil' \Vl:idvsl:iw. 

· Pn \~• yjaśn1e.n1u cilej rej Si' l":l\\'Y , wsz ~scv cz J,, nk •i
\\"IC jed nogl "śnie o\\\'i:i dczd1 się z:i \\"1·borem nowcg." 
z :irządu, or:iz n:iczelnika i jt'gn po111ocn1b. Na z:isadz1e 
tajncg , gluso\\·:inia n:i kartbc h. prezeselll ' '"' br:rnu micjscn
\\"C<>u ks. prubr;szcz.i , bsje rem ks. \\"'karego, naczeln1k1ern 
zao;bylegu prezesa p. Dyszk1ew1cza . Z:i rząd reż zmieni on•1. 

'.'ipis:ino p rotokół i up:i trznno pndpis:im i: pocze m 
wszyscy r•Jzeszli s ię ,,. d„brLj 11l '· L. Żt ' srr:ii n.1 rcszc;e 
odż1j<'. :\le stału sii; niL ;. ~ ;. T:il. e S:lllle zeb r:11i c zr,,. 
bili naz:ijurrz \\' gmin ie 11 " jr . j'!SJP 1 n:i. ze n k, bt / l\' le
dzy prezes:i, z kilku Sl\Tilll >t1"<1nn1ka m1 i przepru11:1dzd1 
pan; ; woich uchw:il z odp«\\·1eJnim prntokólem. Poje
ch:il: te ż zaraz d·i Lomży 1 zebr:1 n1 e n:isze u n ie w:iżniunn 
\1 r:iz z nowe mi \Yybor:i 1rn. C1ebw1śmy dl:iczego? \Vszystko 
zr ibi"no pod lug ustJ\\'Y• a i srr:iżn1k by ł obecny. 

\Vkn.itc( '' kilb dni po ti· m do :\"u\Ycgrcidu zjc
ch„la wladz:i powiatO\\"J i do gminy z1yn!Jn„ strażako\\'. 
.t\ aj pierw Z\YrÓC< no si i; do tych, którzy wsp• •mn1:me zebr.inie 
wielkam,cne u rządz ił', nnnaczon" niekr.Jrpn kary z:i 111e
kg:ilne j:ih•LH" ze bm nie i k:iz:i no z:i raz ru bic n<>\\'e wy bu n', 
ktu rl' \\ ypadh· ZllCJ\\" pomplrne dl:i p:ina mczeln1k:i. Było 
tLŻ na zebraniu dużo t:ik1ch str:iż:i kuw, ktorzy już rn k 
remu z listy byli wl'k rc\ leni. . 

Jak zeb"~nie Lylo jedn<1glo\nc wsk:iżt; u k1 b kt: 
\ \ ' ybier:ino z.irząd . «CH zgaJz:ic1e się p:i nu\\'ie , :iże by 
czlonkiem z:irządu byl p. \\'. Brejrfus >J ? << Zgadz:imy s ię» 
krZ\" knit.:to, aż szybv znd rżalv. 

· D~brzc, wciąg;1ąc' n dop;·utuku lu - brzmi:ilo za sto łem. 
J:ikto, j:i się nie zgadz:i m, z3 11•obl któs odważniej 

szy , zrobic tajne glosowame. 
Gdy zrobio no tajne głosowarne, ren. na którego 

«wsz,·scy zg:idz:i li się" otrzymJI tylko jeden głos, 1 to , 
f'Jdtj rzenie jesr, że s:i m go sobie n:ipisał. 

Tak jednogln:;nie glusowa no ! n:i innych człon 
kó\\' . Zebranie też u rządzone b yło w r:ik i dz 1e1i, że dużo 
str:iżaków nie byl u, prócz żyd Ó \\ z rynku. Do głusu te ż 
me wszystkich doruszczano, Prezesem wpr:iwdzie ,,.)._ 
brano k si ędza, ale p:i n 11 :1czeinik do dz1s nie uzn:ije żad
nych prezesow. Str:iż nic nie urr:ie. Zmech ęc enie w1d:ić 
na każd·:m kruku. 

w "ybudowauo obecnie ~z c1 pę i kupi «no sikawkę. ale 
kto wyćwiczy straż, i \\' róci jej opinję, d zi ś bowiem jest 
ona przedmiotem pogardy i nie 1est wcale popierana przez 
obywa teli. Ci którzy by chcieli cóś robic, boją się kozy. 

a w jest usra wa gubernaturska, jeżeli pud ług niej 
nie moż na nic robić? 

Członek rzeczywisty Straży . 

Z 'J'ykooina. 

p,, r:iz cz,,·3rt y w roku b ieżqcy m m i:1st·• n.1s:i.e 
nawi _dz i p .żi r . \V . dn iu 22 b. m. '~ i ecz <J rem spłu
ii<: ly z:1budu"·:i n1:i gu m ienn e J\ ,~ mu :ild ;i 1,ą c k1 cgo , W la
disi:i w:i G , J ~b1e\\'sk1L'go 1 J.1n.1 f:irz ms lu~g•;. w y rząd z.1· 
j ąc ngolcm , ,J;„ Jo )O ' '" rb sr rH. Szczego ln 1c1 u c i c r p1cłt 
d \\'aj <JStatni, gdyż 1m s:~ sp:i ld y WSZ)"Stkl L" zabud owJ11 13 
<>um1enne, zb1ur z b,,ż:i s1:m :i i 1nwc marze ŻV\\T . p„ż:ir 
~·szu .il s1e \\' za budu\l":llll<IC h J T .1 1g•11iskicgu z przy
CZ\ Il)" ·dnqj n1c\\'yj:i.;ni<J1iej i Jw;k 1 rvl lw starJ111„ ni srr:iży 
ng11 10\\'cj l obfnego ~niegu ogic1i zd.ila ll •J u1n:e ) SL•1W 1 Ć. 
L~ ..:z ; tern d.1 l.1 Sil' od czuć n 1L'życzl 1 ,,.„,;.; J' 1 l1 U \\' gosp••
d:Jrzv, l.t•HZI, nie b'.t.:z.!C i; .1 to ŻL· ug1cn z .1g1.1ż il 1 ich 
z:i bu~1„,,·a11i,;n1. „dm.11\·1.il1 kuni dl.1 1w·e11·„żL:n1.1 bL·czek 
z \\'ud.\, co ugr„111n.c utrudn1 :i :ikcj<; r:1tunkn1\·ą. Jest 
ró\\ n 1c ż \1·ielu t:i '" ich „j g imo,; ..:1 '', c„ przych„dz.\ n.1 1111 ej
sc L· p1· i:.1ru jedrn .c d l:1 pog:ipicn1:1 s1<;, uw :ib1ąc, ~L' r.i 
tunek n :deży \\'l'L!..:zn,e d,, m„le1 g:1rsrk1 str.1i:.iko1\·. l :ik1e 
pust<;p„w:in1e "golu 1rnesz ka 1icow tonqe d 1-,•gt; n L \\'l:l 

dunl\'m zlOCZ\ nc"m d,, 11 1szcze111a lllU St.J. 
· Prznern. mu-;z<; n:1dl1l !t· n1( " 11 1ez:idow„1L"n1u , j:ik1e 

dal " si1.: z~iU\Y'1Ż1t: wś ród 111i cszb1icow z powmlu soru\\'a
dze111:i ·Jo sz•,p:,' n:1r 1. ~dz1 " gn1oll'ych do picni n:i drugi 
Jzicn f'•J puż.irze . L wlumir. 

K R O N K A. 

Miejsc o w a. 
Nowy gmach publiczny przybywa 'll iastu w postaci 

teatru· kinematografu. Sam budynek juz wykończony. 
Roboty wewnętrzne z insta l acją e l eKtryczną potrwają 

około dwu ch tygodni, czyli że otwarcie teatru nastąpi 

w polewie grudnia r. b. 
Zewnątrz, szczególnie z frontu od N wego Rynku , 

gmach robi bardzo miłe wrazenie . Część drzew po daw 
nym skwerku zostawiono, od ulicy zaś W iejskiej mają 
być zasadzone nowe. Koszt budynku z urządzen i em 

wewnę t r z n)'m. jak zapewniają koncesjonariusze, wynie sie 
około 25 tysięcy ru bli. 

Trzeba przyznać, że jest to pierwsza koncesja, po„ torfo
wiskach" i "ogłoszeniach" , co Mag istratowi u dala się. 

Malutki skwerek o słabym zadrzewieniu, p rzynos i ć będzie 

w c i ągu lat 12 dochodu po 150 rb. rocznie, po upływi e 

zaś tego terminu gmach przechodz i na własn ość miasta . 
Jest to wprawdzie za mały budynek na teatr miejski, 
al e zupełnie wysta rczający na muzeum lub b i b li otek ę. 

Jeszcze o Dom Zarobkowy. P rze d mies i ącem pisa
l iśmy o Towarzys twie Domu Zarobkowego , kió re od 
początvu swego powstania nie iest czy nne, pom imo iż 

posiada wszelkie wa ru nki rozwoj u i m ogłoby od dać nie
ocenione usłu gi biedniej szej klas ie ludności - ni .! je dną 

łzę o tr zeć, szcze gólnie w porze zimowe j, gdy i o zaro
bek 1 o k ąt c i e pły trudnie j 

O ile wiem y dziś sprawa zahaczyła się o pewne 
formalnoś ci. 

Dom Zarobkowy, jak pisali śmy, rozporządza od
dan ą mu do u żytkowania nieru c homością powięzienn ą, 

położo ną w ś rodku miasta; pozatym przydzielono doń 
ochronkę dziecinną z gmachem własnym przy ulicy Ada
mowskiej i kapitałem przeszło 10,000 rb . Jeżeli by roz
poczeła si ę jakakolwiek działalność , to możnaby napewn o 
liczy ć ria zapomogę z Petersburga, co pozwoliłoby na. 
odrestaurowanie gmachu . 



„ W S P O L N A P R A C A " 

Żeby Dom Zarobkowy nic nawet więcej nie zrobił 
po za urządzeniem przytułku dla chwilowo pozbawionych 
zarobku i biura pośrednictwa pracy, to, wyrywając nie
szczęsne ofiary ze szponów dotychczasowych opiekunów, 
t. z •pokątnych stręczycieli>>,-dokonał by wielkiego dzieła. 

Gmach, który mógłby pomieścić w sobie wszystkie 
początkowe szkoły i instytucje filantropijne, od lat kilku
nastu stoi bez11żytecznie Zakratowane okienka więzień 
ne świadczą, że nic s ię nie z mieniło, że w murach tych 
po dawnemu, kołacze się duch formalizmu i niewolnic
twa, pokrzepiony naszą karygodną bezczynnością . 
Gmachpowięzienny-to wyrzut sumienia obywatelskiego! 

Po raz drugi w imieniu nędzy wołamy do ludzi 
światłych, do serc współczujących-zajmijcie s ię losem 
Domu Zarobkowego! 

Zebranie właścicieli nieruchomości. Przypomina
my że zebranie odbę dzie się w przyszłym tygodniu, w e 
ś rodę, dnia 7 Grudnia o godzinlP. 10 rano w D omu Lu
dowym w celu wyboru cz łonków Kom isji Podatkowej 
od '.::! do 6 -ciu na lat 5 

Nowy podatek od nieruchom ośc i miejskich obowią 
zywać będzie od dnia 1 Stycznia 19 12 roku . 

Niedbalstwo piekarzy. W Redakcj i złożono kawa
łek razowego chle b a , pochodzący z jednej z większych 
miejscowych piekarni, któ ry zaw iera w sob ie gwóźdż że 
lawy, pokryty rdzą. Je że li przyjąć po d uwagę, że i daw
niej zdarzaly s i ę wy padki wykrywan ia szkła i innych 
przedmiotó w w chleb ie i bułkach, nie można n ie przyjść 
do wn iosku, ż e widoczn ie mąka używana do pieczywa, 
nie jest w osta tniej chwi li p rzed samym wypiekiem 
przesiewana. 

Warto aby ważną tą sp rawą zajęła s ię Komisja 
Sanitarn a . Redakcja ze swej s trony zwraca s ię do czy
telników z proś bą, a by o każdym wykryciu w pieczywie 
obcych c iał zechcieli za jej pośre dnictwem do wiadomości 
publicznej podawać . 

Do odebrania. W Aptece W -g o Komornickiego: 
para so l męski i 1 2 funta tytoniu, zapomniane tamze 

W RedakcJi : broszka srebrna . oksydowana, znale
ziona w teatrze .Moderne " . 

Z Ostrołęki. W niedzielę dnia 27 listopada r. b . 
w tea trze m iej scowym , po d reży serj ą i kierownictwem 
p. Plewiń ;k i eg o, odby lo s ię przedstawi 0 nie amatorsk ie 
na potrzeby teat ru. Odeg rano d wie komedje «Radcy 
pana radcy>. w trzech aktach, Bału c kiego i rcMoja có
reczka >>. w je dny m akcie, La biche. Sala wypełniona po 
brzegi. Amatorzy wywiązali się z swych ról znakomicie . 

O g ó I n a. 
Po zgonie Tołstoj a. Ostatni artykuł Tołstoja'. 

ukończony, po opuszczeniu Jasn ej Polany, w Pustel ni 
Optinej. u mieściła w jedny m z ostat nich nume rów gazeta 
. Riecz". Zmarły wy powiada s ię przeciwko karze śm ierci. 
Pisze : 

"Potrzeba nie wypowiadania nam swego obu rzenia 
z powodu zabijania lud zi, nie wpajania w k?goś przera
żenia, jakiego się doznaje na widok kary s m1erc1, lecz 
trzeba w blądzący umysł ludzki wpajać świadomość, c zem 
jest człowiek i na czem polega cel jego. Jeżeli już w al
czyć z kara śmierci, to należy rozpocząć te walkę od 
uświadomie~ia wszystkich ludzi, szczególnie zaś tych, 
którzy przypuszczają, że dzięki stosowani.u kary ś ~le_rci 
potralia dopiąć celu. Otóż istni e;~ jedyny s rodek-usw1a
domien.ie - który udowolni im, że są w błędzie" 

Kończy słowami: 

.Jeżeli rzeczywiście zniszczyć chcemy ten błąd, 
jeżeli posiadamy niszczącą go świadomość to, nie oglą
daiąc się na pogróżki, niedostatek i cierpienia, bierzmy 
się do budzenia u ludzi tej świadomości, gdyż jest to 
jedyny i prawdziwy środ ek walki" . 

Donoszą z Jasnej Polany, że woźnica Hr. Tołstoja, 
ze zmartwienia po śm ierci hrabiego, odeb rał sobie życie. 
Posze dł na g rć b Tołstoj a i nożem kuchennym poprzerzy
nał sob ie ży ły . O dwi edzajacy grób znaleźli samobójcę 
j u ż n ieżywego . Wożnica odwoził Tołstoja na stację ko
lejową w czasie jego ostatniej uc ieczki. 

Sąd Okręgowy zatwierdził testament Lva Tołstoja. 
Z mocy testamen tu wszystkie utwory ogłoszone druko
wane i niewydane jeszcze, jakie zmarły pozostawił w ręko
pi sach, stają się własnością najbardziej ukochanej córki 
Al e ksandry Tołstojówny. 

Sprawy paszportowe. Na granicach często wy
nikaj ą nie porozumienia między władzam i a osobami , które, 
powracając do Rosj i, zgubiły paszporty i nie posiadają 
do wodów legitymacyjnych. Obecnie departament policji 
wyjaś nił, że wrazie zgubienia dowodów osob istych można 
otrzymywać od insty tucji rosyjsk ich za granicą świadectwa 
na powrót; żandarmerja kolejowa, straż pograniczna oraz 
komory nie powinny w puszczać nikogo w granicę państwa 
rosy jskiego bez legitymacj i. 

Przepisy o stróżach domowych. Jak donosi re War
szawski Dniew. • , powstał projekt zastosowania porządków 
p rawodawczych względem instytucji stróżów domowych 
w większych oraz gubernialnych miastach Król. Polskiego. 
Z a podstawę wspomnianego projektu służyć będą obec
nie obowiązujące przepisy o stróżach nocnych i domo 
wych w Warszawie. Projekt powyższy został rozesłany 
gu bernatorom w celu wydania ich opinji o konieczności 
jego zastosowania. 

W sprawie samo rządu. W Warszawie odbyło się 
zebranie żydowskich działaczów społecznych i dziennika
rzy. Omawiano położe nie, jak ie się wytworzyło wskutek 
• m ilczącej zgody posla Grabskiego na organicznie ży
dów » Zeb rani powzięli uchwałę: Projektowane ograni
czenia ży dów w p rzy szłym samorządzie miejskim sprze
ciwiają s ię najelementarniejszym prawom każdego oby
watela, oraz zasadom, na których wylącznie budować można 
racjonal ny i zdrowy samorząd, zasadom równych obowiąz
ków i równych praw dla wszystkich obywateli bez różnicy 
narodowości i wyz nania. 

Spis kawalerów. Z pol ecenia ministerjum spraw 
wewnętrznych w początkach roku przyszłego , d.Jkonany 
ma by ć w calem p aństwie sp is ludzi bezzennych w wieku 
o d lat 19 do SO. 

Spis ma być jddnodniowy i zebrane dane przesłane 
beda do Petersburga. 

· · Zapew ne s;ii3 ten łączy s ię z projektowanym .po
datkiem kawalerskim•. 

Japor1czycy. Do pism pe :ersburskich donoszą. iz 
wykład języka rosyjskiego jest obecnie obowiązkowy 
w szesnastu j apoń skich szkołach marynarki, wobec czego 
w ciągu la t dziesięciu niespełna J aponja posiadać będzie 
poważne kadry m łodzieży wojskowej, znającej dobrze 
język rosyjski. 

Japończycy sporządzili mapę Mandżurji o ska li me tr 
za kilometr, t. j. mapę kolosalnych wymiarów, na której 
o znaczone są najdrobniejsze szczegóły topograiiczne, nie 
wyłączając naj drobniejszych rowów, krzaków i t. p . 
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Kom isja Organizacyj na Ł omźyńskiego Oddziału To
warzystwa Kultury Polskiej zap rasza cz l o!"!ków oraz 
osoby, życzące należeć do Towarzys twa, na Zeb ranie 

Ogólne, od być si ę maj ące dnia 12 grudnia r. b., w poniedziałek, 
o godz inie 7-ej wieczorem w lokalu Towarzystwa Kre
dytowe go Miejskiego (gmach Kasy Przemysłowców) . 

f)ufet 
__,, 

cul{ierniczy 
przy nowopobudowa nym tea trze-kinematografie w ł.omży - do wydz i e r ż;,w i en i <> od 1:) grudni a r b 

;__::i k&l ;xzeznaczony na bu fet, składa s i ę z salk i, pokoju mniejszego i tarasu letniego. 

Os wietlenie elektryczne. l\.luzyka. 
W sprawie bliższych warunków dz!e rżawy- wiadomość w Redakcji 1 A · m „Wspólnej Pracy" . 

.J)}JJ.-,b •-.;"•-/A·/"!'-4..._,, ..._ ."-?\,A:. - 'i \~\7"'.•~" \J: ,- "\\\-A;\~~'1-
~~·lf-<rl. '!i.I ....1~-r„-1 iJ,~-t,,., ~'l.l~..J'""„, ~xr .... .,,...~~~~ 

1: 50 r ub. TYG O DN I O W O ~ :,I ~ ~ :?J moz e uczciwie i łatwo zarob i ć każda dzi elna ~ 

~ osoba. też jako poboczne zajęcie. Wszystk ie tQ'. I 
-O" n iezbędne szczegóły darmo i franko, a wi ęc ~ 

11 

~ absolutnie bez ryzyka. Oferty składać: L. i E. ~ 

";fi Metzl i S-ka. Oddz. 8 , Warszawa, Marszał- l{C, 
~ kowska 130. ~ 

~~~~--X~~~~~,;;~r.;~bł'."~~~?;;~~~ j1 

1-sze Stowarzyszenie Spożywcze 
w Łomży. Iii 

Oo wiadomości Pań Gos p odyń. 

N ajlepsze gatunki mąki, drożdży, migda łów, 

rodzynek i innych artykułów do mazurków i babek. 
Kompoty znakomite. K onserwy rybne zna

nych firm. 

Osob~ starsza, po siadają ca trzy obce 

j~zyki , specjalnie francuzki, oraz muzvkę. poszu

kuje posady na wy jazd. Warunki umiarkowwe. 

Wiadomość w Redakcji. 

11 

W Łomży poszukuje si ę do pierwszo-
rzędnej firmy finansowej, 

ce lem pow ierzenia rep rezen tacji tej fi rmy, człow i ek a w sile 

w ieku, sta le w Lomży od dłuższego czasu zam i eszkałego, 

któryby posiada! n i eskaz i te l ną op inję i c i eszy ł s i ę uzna-

niem współobywate li. 

Wynagrodzen i e, pensja i prow i zja. 

Oferty, zawierające opis dotychczasowego przeb iegu 

życia i referencje ( inne zostaną bez odpowiedzi) up rasza 

s i ę nadesłać po d adresem Warszawa Sk r zynka Pocz towa 

N! 387. 

DOM nowy drewniany, 
zdatny do miasta- na sprzedanie. 

Wiadomo~ć u P roboszcza w Nowej Wsi, 

przez 0'.: trołękę. 

Dom inium 

KORZENIST,E 
pcsi ada na sp rzedaż 5 byczków c?ystej krw i 

h0 lendersk1ej w wieku lat 2. Ceny przystepne 
------ - - ------·---------- - -------··--·--
~R7~7t;1;:'R7/'J7~7>-'7~..,.~i~:?'2tą~~~71vi74!~7ly17q?~--';t'!?7łJ'."".;,~~i~„~'J~7~'R?J7t;r>;:~?;':" ~T~ 

W Łomży, na przedmieściu Piątnic a , w fo rci e NQ 3-c i 

w dniu 1 14 Grudnia r. b, o godzinie 12-ej 
odbywać się będzie wyprzedaż z licytacji: 

1. Szmelcu i obcinków żelaza , stali, czugunu miedzi. wagi około 1200 
pudów. 

2. Starych szpadli, kieratów (HoHHblXb npvmo.uoeb), kotłów do wody (HM
nRTMnbHMHOBb) i butelek. 

O szczegółach dowiedzieć się można tamże w kancelarji lnżeniera Ka
pitana Krzywickiego. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Redaktor i wydawca F. Hr_y niewicz. Druk A. Krzyżanowskiego w Łomży. 


